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SPRAWY POLSKIE 


POLSKA A ESTONJA. 


Prasa estońska zamieściła z powodu wizyty p. 
Prezydenta R. P. w Tallinie szereg artykułów, mię- 
dzy innymi artykuł posła R. P. w Estonji K. Libickie- 
go w ,,Vaba Maa” 10.VIII, w którym autor zaznacza, 
że przyjaźń polsko - estońska nie jest wynikiem jedy- 
nie konieczności politycznych; jest ona również bez- 
interesownym porywem szczerej sympatji. Tym sa- 
mym uczuciom daje wyraz i p. Hołówko również w 
„Vaba Maa" z d. 10.VIII. Ton prasy estońskiej naogót 
odznacza się wielką serdecznością. 


Kaja 13.V111 wspomina o wizycie lotników litew- 
skich w Moskwie i dodaje, że jeśli ta wizyta miała być 
manifestacją z powodu wizyty prezydenta Mościckie- 
go w Estonii, to byłoby to poprostu pożałowania god- 
nem. Estonja nie miała nigdy złych zamiarów wzglę- 
dem żadnego państwa, a tembardziej względem Lit- 
wy. Przeciwnie Estonja żałuje, że brak porozumienia 
nad Bałtykiem przeszkadza szerszej współpracy 
państw Bałtyckich. 


Rahva Sóna 13.VIII podaje, że znaleziono na 
przedmieściu Tallina rozrzucone ulotki, w których 
wskazywano na to, że wizyta P. Prezydenta R. P. 
dowodzi wzmocnienia sojuszu wojennego polsko-estoń- 
skiego, zagrażającego Sowietom. 


Rahva Sêna 10.VIII wyraża żal, że demokracja 
estońska, a mianowicie socjaliści, nie mogli okazać 
swych przyjaznych uczuć względem polskiej demokra- 
cji i jej awangardy — proletarjatu socjalistycznego, 
Śdyż nie widzą w osobie p. Prezydenta Mościckiego 
przedstawiciela Polski demokratycznej, gdyż Pre- 
zydent Mościcki popiera tych, którzy stawiają prze- 
szkody tejże demokracji. Jednak socjaliści estońscy 
Pragna przypomnieć heroiczne wysiłki narodu pol- 
skiego w walce o wolność i demokrację, o czem po- 
winna pamiętać cała ludzkość. Artykuł kończy się 
hasłem: „Niech żyje Polska demokratyczna“. 


Le Journal 17.VIlI zwraca uwagę, że w tym sa- 
mym czasie, kiedy w Niemczech Treviranus i Wirth 
mówią o rewizji granic, prezydent R. P. Polskiej je- 
dzie do Estonji. Fakt utrwalenia łączności interesów 
Polski i państw Bałtyckich posiada ogromną donio- 
słość zwłaszcza w obecnej chwili. Państwa Bałtyckie 
zrozumiały pogróżki niemieckie, chociaż skierowane 
one były pozornie tylko do Polski, bo przecież żadne 
z tych małych państw nie mogło by przeżyć nowego 
rozbioru Polski, dlatego w poczuciu niebezpieczeń- 
stwa łączą się z Polską. 


Dortmunder Zeitung 14.VIII w artykule Rene 
Krausa p. t. „Polen von Meer zu Meer” obszernie o- 
mawia znaczenie podrózy Prezydenta Rzplitej do E- 
stonji. Autor wywodzi w swym artykule, ze Polska 
prowadzi polityke okrazenia Niemiec i pragnie stwo- 
rzyé blok, siegajacy od morza do morza, blok który 
zwracałby się nietylko przeciwko Rosji lecz i przeciw- 
ko Niemcom. Przestrzega więc polityków niemieckich, 
by bacznie śledzili rozwój wypadków na północy, po- 
nieważ istnieje jeszcze możliwość rozerwania pierście- 
nia, okalającego Niemcy. 


Barmer Anzeiger w obszernym artykule pisze: 
m. in., że Polska dlatego chce pozyskać dla swoich pla- 
nów przedeszystkiem Estonję, ponieważ Estonja po- 
siada piękny port Tallin, który może być ewentualną 
bramą wypadową przeciw Sowietom, z drugiej strony, 
okrąży w ten sposób Litwę. 


Westfälische Neueste Nachrichten 14.VIII pod- 
kreślają, że Estonja chętnie nagina się do projektów 
rolski, stworzenia silnego bloku antybolszewickiego. 
Dziennik wyraża obawę, że Polska wykorzysta ewen- 
tualny blok państw bałtyckich również i w razie kon- 
fliktu polsko - niemieckiego. Dziennik pociesza się tem, 
że Estonja mimo wszystko będzie obecną wizytę trak- 
tować jako akt kurtuazji i nie zechce wykorzystywać 
tego faktu do celów politycznych. 
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POLSKA A LITWA. 


Lietuvos Zinios 18.VIII w art. wst. podkreśla, ze 
na wrześniowej sesji Rady Ligi Nar. będzie powzięta 
ostateczna decyzja w sprawie nawiązania stosunków 
komunikacyjnych pomiędzy Litwą i Polską. Dziennik 
przypomina, że zbadanie sprawy tych stosunków zo- 
stało na podstawie rezolucji z dn. 10.XIT 1927 r. po- 
wierzone komisji tranzytowej Ligi Nar. W d. c. dzien- 
nik streszcza prace, uskutecznione przez komisję 
tranzytową Ligi, podkreślając, że zbadała ona kwe- 
stję komunikacji pomiędzy Litwą i Polską pod wzgle- 
dem prawnym i technicznym. Dziennik przypomina 
treść raportu, przyjętego przez komisję tranzytową 
Ligi Nar., przyczem podkreśla, że raport ten nie za- 
dowolił ani Polski, ani też Litwy. Mówiąc o stanowi- 
sku delegata niemieckiego w komisji tranzytowej Li- 
gi, dziennik podkreśla, że niemiecki delegat odegrał 
w komisji niewyraźną rolę. „Z jednej strony — pisze 
dziennik — interes Niemiec wymaga, by sprawa wi- 
leńska pozostawała nazawsze nierozstrzygniętą i by 
stosunki pomiędzy Litwą i Polską pozostawały w tym 
stanie, w jakim są obecnie. Z drugiej znowu strony, 
położenie Prus Wschodnich wymaga, by port króle- 
wiecki otrzymał ściślejszy kontakt z Rosją. Przeto 
też przedstawicielowi Niemiec chodziło o to, by ko- 
misja uregulowała sprawę spławu Niemnem i kwestjc 
tranzytowe, pozostawiając wszystkie inne sprawy na 
uboczu”. 

W końcu dziennik podkreśla, że ostateczny ra- 
port komisji tranzytowej Ligi, bedzie rozważany przez 
Rade na wrześniowem jej posiedzeniu í uzyska moc 
obowiazujaca w razie przyjęcia go jednogłośnie przez 
państwa zasiadające w Radzie, wyjąwszy strony za- 
interesowane. „To też — pisze dziennik — przedsta- 
wiciel Niemiec w Radzie znowu bedzie miał okazję do 
wykazania, czy rządowi niemieckiemu bardzo zależy 
na zaufaniu Litwy do Rzeszy. 


Prasa litewska z 18.VIII zamieszcza tekst noty 
litewskiego min. Zauniusa do gen. sekr. Ligi Nar. 
Drummonda, w sprawie stanowiska zajętego przez 
przewodniczącego Ligi 1 sprawozdawcy sporu polsko- 
litewskiego, jako też w sprawie uwag Polski na skar- 
ge rządu litewskiego z powodu krzywdzenia przez 
Polske ludności litewskiej w Dymitrówce. 


Lietuvos Aidas 16.VIII w art. wst. nawiązującym 
do dającego się zauważyć zainteresowania się Litwą, 
w Niemczech i w Polsce, podkreśla, że zainteresowa- 
nie to wypływa z chęci zdobycia rynku litewskiego. 
Walka, jaka jest prowadzona pomiędzy Niemcami a 
Polską o zdobycie wpływów na Litwie może niekie- 
dy mieć dla Litwy pożądane skutki. Wszelako nie mo- 
żna — zdaniem dziennika—zamykać oczu i na niebez- 
pieczeństwo, jakie może spowodować dla Litwy, jako 
państwa małego, walka dwuch wielkich narodów. 
atmosferze tej walki Litwa staje się strefą dwuch 
przeciwnych wpływów. W końcu ,,Liet. Aidas” skar- 
Ży się na to, że dwa sprzeczne te wpływy dają się 
szczególnie odczuwać na Litwie każdorazowo, gdy 
chodzi o rozstrzygnięcie tego lub innego zagadnienia 
w stosunkach Litwy z Niemcami lub z Polską. W at- 
mosferze zetknięcia się tych wpływów dla Litwy sta- 
je się rzeczą coraz trudniejszą regulowanie jej stosun- 

ów z sąsiadami, gdyż nie zawsze jest jasnem, jakie 
są prawdziwe zamiary sąsiadów względem Litwy. 


Lietuvos Żinios 18.VIII w związku z powyższym 
artykułem „Liet. Aidas'a" zauważa, że nie jest to ża- 
dną nowością, że Litwą interesują się jej najbliżsi są- 
siedzi. Cała rzecz polega jednak na tem, czego każdy 
z tych sąsiadów spodziewa się od Litwy i jak zapa- 
truje się na niepodległość państwa litewskiego. Naj- 
większą więc korzyść przynieśliby Litwie ci politycy, 
którzy wyciągnęliby z ustosunkowania się do Litwy 
jej sąsiadów prawdziwe wnioski. Dziennik przypomi- 
na komentarze, jakie wywołały w prasie niemieckiej 
i polskiej korespondencje ,, Warszawianina” i oświad- 
czenie b. prez. Griniusa, umieszczone na łamach 
„Liet. Zinios”, przyczem podkreśla, że ataki narodow- 
ców i chrz.-demokracji litewskiej na dziennik ludow- 
ców z powodu zajętego przezeń stanowiska w sprawie 
wileńskiej były niesłuszne, a to chociażby z tego 
względu, że artykuły zamieszczone w „Liet. Zinios” 
nanowo wysunęły dyskusję w sprawie wileńskiej, o 
której obecnie jest głośniej na łamach prasy europej- 
skiej, niż za czasów rządów Woldemarasa, za które- 
go sprawą Wilna interesowano się li tylko z powodu. 
osoby Woldemarasa. Przeto też — kończy swe wywo- 
dy „Liet. Zinios" — narodowcy litewscy postępują 
zupełnie niesłusznie, zabraniając ludowcom pisać o 
sprawie wileńskiej. Stanowisko rządowej prasy litew- 
skiej wskazuje niejako na to, że „nie chcą oni by Eu- 
ropa usłyszała z ust samych Polaków, że sprawa wi- 
leńska egzystuje jeszcze, że ją należy rozwiązać”... 
„Organowi rządowemu Litwy najwidoczniej — zau- 
waza z ironja „Liet. Zinios" — chodzi o to, by nikt o 
Litwie nic nie mówił i nie pisał?” 


ABC 9.VIII twierdzi, że Litwa mająca dwu wiel- 
kich sąsiadów, potrafiła, sobie zrazić obydwu: Polskę 
— z powodu swej upartej pretensji do „musu Vilnius”, 
miasta polsko - żydowskiego, a Niemcy przez niedo- 
trzymywanie statutu Kłajpedy i praw kulturalnych 
i ustawowych mniejszości niemieckiej. Nie uznają au- 
tonomji Kłajpedy i chcą niemieckie miasta wchłonąć 
zapomocą litewskiego zaplecza. Autor wskazuje w 
d. c. na to, że Kłajpeda nie ma prawa odwoływania 
się do Ligi Narodów, chyba żeby Niemcy się nią zao- 
piekowały, a to tembardziej, że z mniejszością niemie- 
cką solidaryzują się miejscowi Litwini religji prote- 
stanckiej. Przed rokiem jeszcze byli Litwini w przy- 
jaźni z Rzeszą, ale od kiedy Niemcy podjęły politykę 
silnie popierającą rolnictwo, uznała Litwa, że nic od 
Niemiec nie uzyska przez wyrozumiałe traktowanie 
Kłajpedy. „Frankfurter Zeitung" twierdzi, że roz- 
dźwięk między Litwą a Niemcami wyzyskuje sprytnie 
Polska, zwłaszcza przy pomocy prof. Herbaczewskie- 
go; w Kownie wyłania się pewna skłonność do pogo- 
dzenia się z Polską, co mogłoby doprowadzić do na- 
wiązania stosunków dyplomatycznych między obu. 
krajami. 


Wozrozdienje 17.VIII pisze: Sądząc z wiadomości 


- które pojawiły się w prasie rozpoczęły się rokowania 


między Polską i Litwą. Chociaż obie strony zaprze- 
czyły temu, a Litwa wniosła nawet skargę na Polskę 
do Ligi Narodów, to jednak wiadomości, pochodzące 
z dobrze poinformowanych kół berlińskich i londyá- 
skich, są tak konkretne, że zaprzeczeniom tym nie 
należy wierzyć. Kompromis polegać ma na tem, że 
Polska ustępuje Litwie okręg Sejn, a Litwa oficjalnie 
zrezygnuje z pretensji do Wileńszczyzny. W Wileń- 
szczyZnie wprowadzony będzie specjalny statut, w 
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którym mniejszość litewska otrzyma prawa samoo- 
kreślenia kulturalnego. Wypełnienie postanowień 
prawnych będzie się znajdować pod nadzorem Wa- 
tykanu, który w ten sposób wykorzysta swoje resta- 
urowane na mocy układów lateraneńskich stanowi- 
sko. Niewiadomo jednak, czy udział Watykanu osta- 
tecznie zlikwiduje całą sprawę. Rosja ma też tutaj 
coś do powiedzenia. Mieszkańcy Wileńszczyzny w o- 
gromnej większości nie są ani Polakami, ani Litwina- 
mi, lecz Rosjanami. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


L'Qeuvre 18.VIII mówiąc o 10-ej rocznicy „cudu 
nad Wisłą” podkreśla, że było to zwycięstwo polskie 
gdzie armja polska występowała w roli armji europej- 
skiej, gdyż obroniła pod wodzą swego Marszałka nie 
tylko Polskę, lecz całą Europę przed azjatyckiem 
barbarzyństwem. 

Europa na razie nie zdawała sobie sprawy z ca- 
łej grozy sytuacji i trzeba, było dopiero całego sze- 
regu ekscesów bolszewickich ażeby uprzytomniła ona 
sobie należycie zasługę Polski pod tym względem. 


Journal de Genève 17.VIII pisze z powodu dzie- 
siątej rocznicy „cudu nad Wisłą”, że fakt zwycięstwa 
polskiego ma doniosłość europejską, gdyż Europa zo- 
stała ocalona przed zalewem rewolucji bolszewickiej. 
W d. c. autor artykułu (pułkownik Feyler) pisze. że 
zgodnie ze zdaniem generała Weyganda, który wielo- 


krotnie usiłował fakt ten należycie oświetlić: „wspa- . 


niałe zwycięstwo 1920 roku jest zwycięstwem pol- 
skiem pod wodzą Marszałka Piłsudskiego”, któ- 
ry przez śmiały manewr raz pod Warszawa, 
a drugi raz nad Niemnem odniósł ostateczne zwycię- 
stwo. „Polska armja — dodaje autor artykułu — cho- 
ciaż młoda i niedoświadczona, okazała się na wyso- 
kości zadania, a naród wspaniale zareagował na nie- 
bezpieczeństwo; wspólny wysiłek woli zdobył zwy- 
ciestwo”, 


: Vossische 218 17.VIII zamieszcza depeszę z War- 
szawy z opisem uroczystości 10-ciolecia zwycięstwa 
nad bolszewikami pod tyt.: „Gott oder Marschall Pil- 
sudski", 


POLSKA A NIEMCY. 
POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC. 


Prasa niemiecka 19.VIII w alarmujacych depe- 
szach donosi o rzekomym incydencie na granicy pol- 
sko - niemieckiej, spowodowanym przekroczeniem 
granicy przez dwóch polskich urzędników w pobliżu 

widzynia. 


Agencja „Conti“ 19.VIII donosi, że dotychczasowe 
śledztwo w sprawie nowego incydentu granicznego 
polsko - niemieckiego potwierdza zeznania Niemki, 
na których właśnie oparta została pierwsza wiadomość 
o zajściu. O ileby przy dalszem ustalaniu stanu faktycz 
nego miało się okazać, iż urzędnicy polscy przekro- 
czyli istotne granice, to ze strony niemieckiej po ukoń- 
czeniu postępowania ustalającego. powzięte zostaną 

w Warszawie kroki, ponieważ incydent ostatni oznacza 
` naruszenie zawartej niedawno z Polską umowy. 


Neues Politisches Volksblatt 18.VIII (Budapeszt), 
omawiając mowę Treviranusa pisze: „nie należy ką- 
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piącej się w strumieniach złota Francji i opanowanej 
gorączką zbrojeń Polski utrzymywać w przekonaniu, 
że istniejące traktaty pokojowe są trwałe”. 


Deutsche Tagesztg 15.VIII twierdzi, iż akcja 
niemiecka za rewizją traktatów ma zawsze w podłożu 
art, 19 Paktu Ligi. 

By żądania rewizyjne posiadły należny im auto- 
rytet muszą Niemcy kultywować w swem społeczeń- 
stwie wolę ku rewizji. rozpowszechniać zrozumienie 
konieczności takiej rewizji po za granicami Niemiec, 
a przedewszystkiem prowadzić politykę zagraniczną, 
któraby w sposób niedwuznaczny jako cel postawiła 
sobie rewizji granic. 

Berliner Tgbl. 14.VIII streszcza (referowany 
artykuł dziennika norweskiego 
„Aftenposten“, w sprawie , Korytarza”. 


Aftenposten 16.VIII streszcza słowa Treviranu- 
sa odnoszące się do rewizji granic wschodnich Nie- 
miec, stwierdzając, że powiedział to, co myśli więk- 
szość Niemców nie wyłączając członków rządu. Au- 
tor podaje jednak w wątpliwość, czy jest rozsądne o o- 
becnych stosunkach wypowiadanie tych uczuć w mo- 
wie urzędowej. Streściwszy sprzeciw, wyrażony przez 
min. Zaleskiego, zaznacza autor, że zrozumiała jest 
reakcja Polski na mowę Treviranusa, ale znamienne 
jest podrażnienie Francji z tego powodu. Zagadnienie, 
podniesione przez Treviranusa, będzie poruszane co 
raz silniej. Na Niemcy walka o jego rozwiązanie może 
będzie działa w sposób jednoczący, ale na Europę z 
pewnością — w sposób rozbijający. 


De Telegraat 11.VIII w art. p. t. „Myśli Kuryta- 
rzowe..Koncesje polskie na rzecz przyjaźni francusko- 
niemieckiej?" wspomina o artykułach Sauerweina. 
i pisze: „Należy wątpić, by takie myśli mo- 
gły w dającym się określić czasie mieć powodze- 
nie". , We wszystkich trzech krajach, w Niemczech, 
we Francji i naturalnie w Polsce, jest bardzo wielu, 
odnoszących się do tego sceptycznie, ażeby nie po- 
wiedzieć ostro — odmownie'. Ostatnio mowa Trevi- 
ranusa każe powątpiewać, czy Niemcy się zadowo- 
lą nawet koncesjami wysuwanemi przez d'Ormesso- 
na. Nacjonalistyczne koła we Francji w szczególności 
dowodzą, że Niemcom nie należy dać palca, gdyz żą- 
dać będą całej ręki. 

„A w Polsce ma się nieprzyjemne wrażenie, że 
Francuzi, dążący do dobrych stosunków z Niemcami, 
okazaliby się ewentualnie gotowi do opuszczenia sta- 
rych przyjaciół dla nowych”. Autor w d. c. twierdzi, 
że ze strony polskiej wskazuje się na to, że etniczne 
prawa Polski nie są kwestjonowane, że Polska uczy- 
niła wszystko, by tranzyt rozwinął się pomyślnie ze 
strony Niemiec, że jest to jedynie kwestja prestiżu, 
że jeżeli przy wielkiej pracy nad odbudową żegluga 
była trochę zaniedbana, to będzie to naprawione, że 
wreszcie — zapewnia się uroczyście — Polska nie 
myślała nigdy o zamachu na Prusy Wschodnie. Autor 
wywodzi, „ze wszystkiego zatem widać, iż myśli, po- 
za któremi może należy szukać wpływu Brianda, nie 
zostały przyjaźnie przyjęte. Może później?" 


Il Popolo d'Italia 12.VIII w art. wst. p. n. „Dwa 
światy” twierdzi, że dzisiejsze ciężkie położenie świa- 
ta pod wzgledem gospodarczym, trudność współżycia 
między narodami oraz przesilenie parlamentaryzmu 
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są wynikiem układu wersalskiego, który pomimo gło- 
szonych haseł o sprawiedliwej demokracji przydzielił 
niektórym państwom bogactwa terytorjalne i mater- 
jalne, dając im jednocześnie możność utrzymania te- 
$o stanu przy pomocy zbrojeń, podczas gdy inne pań- 
stwa zostały pokrzywdzone. Cierpią na tem dziś wszy- 
scy, nie wyłączając państw uprzywilejowanych, a je- 
jedynie Włochy, które potrafiły skonsolidować cały 
naród za pomocą ustroju korporacyjnego, przechodzą 
to przesilenie lżej. 


Svenska Dagbladet 10.VIII w art. wst. stwierdza, 
że polityka Niemiec idzie na prawo, gdyż stronnictwa 
prawicowe nabierają sił a lewicowe słabną, W związku 
z tem jest przeważanie polityki wewnętrznej nad za- 


graniczną i usuwanie się w cień wytycznych Stresse- 
manna, 


Poslednija Nowosti 17.VI11 piszą: Nietaktowna mo- 
wa Treviranusa spowodowała ze strony rządu  pol- 
skiego i prasy polskiej kategoryczne deklaracje o nie- 
dopuszczalności jakichkolwiek zmian terytorjum 
Rzplitej. Polska stoi na gruncie istniejącego porządku 
prawnego, którego poszanowanie obowiązuje w każ- 
dym wypadku. Treviranus a właściwie rząd niemiec- 
ki, zaniepokojony efektem tej mowy zagranicą, wy* 
stąpił z uspakajającemi oświadczeniami, iż zmiana gra 
nic nie oznacza wojny, lecz że powinna być dokona- 
na wyłącznie środkami pokojowemi. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 
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Neue Ziircher Ztg. 13.VIII, omawiając traktat han- 
diowy rosyjsko - włoski, twierdzi, iż warunki naturalne 
zmusiły Włochy do zawarcia traktatu, jest on bowiem 
jedyną drogą zapewniającą Włochom możność zdoby- 
wania surowców. 

W d. c. dziennik zaznacza, iż przez fakt zawarcia 
wspomnianego traktatu trójkąt Berlin - Rzym-Moskwa 
nabiera wielkiego znaczenia politycznego; z jego ist- 
nieniem będą się musiały liczyć pozostałe państwa 
europejskie. 


La Tribuna 15.VIII w art. wst. odpowiada na za- 
rzuty pewnego odłamu prasy europejskiej z powodu 
zawarcia przez Włochy umowy handlowej z Rosją 
sowiecką, dziennik stwierdza, że faszyzm jest przeciw- 
stawieniem bolszewizmu ale zarazem traktuje poli- 
tykę realnie. Państwą rządzone przez socjalistów, o li- 
beralnym parlamentaryźmie, bolszewizują się same 
a jednocześnie protestują przeciw Sowietom doprowa- 


— dzajac do niedorzecznych zatargów z Sowietami i re- 


wizyj w lokalach sowieckich przedstawicielstw. Nato- 
miast Włochy, przeciwnie wolne od wpływów komu- 
nizmu utrzymują z Moskwą normalne stosunki poli- 
tyczne i gospodarcze, 


Wozrożdienje 16.VIII informuje: Generał Miller za- 
przeczył pogłoskom prasy zagranicznej, jakoby emigra 
cja zamierzała formować armje ze 100 tysięcy żoł- 
pers na pomoc dla powstańców na Dalekim Wscho- 

zie. 

Miller wskazał, iz jest to niemożliwe ze względów 
technicznych i finansowych i podkreślił, że biała armja 
wtedy zacznie działać, gdy w Rosji wybuchną powa- 
Żne rozruchy, zaś emigracja powinna podsycać ruch 

ntrewolucyjny i w ten sposób przygotowywać wa- 

runki dla ingerencji białej armii. Polemika organu 
Milukowa „Poslednija Nowosti* ^ oraz wystąpienia 
urcewa przeciwko nominacji gen. Dieterichsa wywo- 
ały w prasie zagranicznej odgłosy, iż rosyjska emigra- 
cja nie jest jednolita, jeżeli chodzi o poparcie powsta- 
Mia na Dalekim Wschodzie. 
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Rul 19.VIII pisze: Sprawozdanie gen. Stogowa 
opublikowane w Paryżu o przeciwsowieckiem powsta- 
niu na Dalekim Wschodzie nie daje całkowitego obrazu 
sytuacji. Niema w tem nic dziwnego, ponieważ teren 
Dalekiego Wschodu jest tak rozległy, a akcja powstań- 
cza odbywa się w rejonach tak oddalonych od cen- 
trów, że niepodobna oczekiwać szybkich i wyczerpu- 
jącsych informacyj. 

Powstania przeciwko Sowietom odbywają się 
zresztą na całym obszarze Z. S. R. R. Akcja powstań- 
cza nie jest jednak skoncentrowana i nie wytrzymuje 
represji, stosowanej przez zorganizowaną siłę zbroj- 
ną rządu. Mnożą się wskutek tego ofiary i maleją re- 
zultaty, Dopóki walka z Kremlem nie będzie scentra- 
lizowana mało produkcyjne powstania i wojny chłop- 
skie będą jej surogatami. 


RÓŻNE. 


Svenska Dagbladet 10.VIII zamieszcza wyjątek 
z rezolucji gdaúskej izby handlowej, twierdzacej, że 
Polska obniża ruch handlowy Gdańska przez popie- 
ranie Gdyni. 


Izwiestja 16.VIII w art. Karola Radka „O piątym 
kongresie Profinternu” pisze, iz amsterdamska mię- 
dzynarodówka związków zawodowych w ciągu 10 lat 
straciła 10 miljonów członków, co wskazuje iż masy 
robotnicze straciły zaufanie do kierowników. Amster- 
damska międzynaordówka prowadzi politykę kompro- 
misu z kapitałem i nie walczy z należytą energja o po- 
prawę bytu ekonomicznego klasy robotniczej. Wciąg- 
nięte w nowe plany faszyzacji ustroju państwowego, 


zjednoczone w Amstetrdamie związki zawodowe stały 


się jakgdyby częścią machiny państwowej, uciskającej 
klasę robotniczą w oparciu o kapitał. Protintern i Ko- 
mintern wypowiedziały walkę na śmierć i życie oportu- 
nizmowi Amsterdamu. Profintern ma za sobą szereg 
sukcesów w postaci kampanji strajkowych: w Anglji, 
Francji i Niemczech. Należy prowadzić energiczną 
akcję, aby wciągnąć masy do organizacji rewolucyj- 
nych związków zawodoych i oderwać je od Amsterda- 
mu. Piąty kongres Profinternu w Moskwie opracuje 
hasła walki dla międzynarodowego proletarjatu. 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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